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Zjazd na uroczystości jubileuszowe.
Kraków, 6 czerwca. Dziś popołudniu przy­

jeżdżają ministrowie: Hartel, Piętak oraz Nigra. 
Prawdopodobnie przybędzie także Gołnchowski.

Zjazd historyków.
Kraków, 6 czerwca. Uczestnicy zjazdu histo­

ryków urządzili wczoraj wieczorem wspólną ucztę. 
Toasty wnosili prof. Wojciechowski za pomyślność 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Kazimierz Morawski 
za zdrowie gości, Jarosław Goli na cześć towarzystw 
naukowych na całym obszarze ziem polskich.

W ybory w Szwajo ary i.
Berno morawskie, 6 czerwca. Zgromadze­

nie związkowe wybrało wczoraj radykała Buchlman- 
na (z Berna) prezydentem, a konserwatystę Adora 
(z Genewy) wiceprezydentem. Rada stanów wybrała 
radykała Seumanna swym prezydentem, a kleryku.1- 
nego Reichlina wiceprezydentem.

W izyty  Ferdynanda bułgarskiego.
Konstantynopol, 6 czenvca. Sułtan zaprosił 

do Konstantynopola, księcia bułgarskiego Ferdy­
nanda.

Sofia, 6 czerwca. J ak  donosi ageneya telegra­
ficzna, książę Ferdynand otrzymał zaproszenie do 
wzięcia udziału w manewrach rosyjskich.

W ojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 6 czerwca. Urzędowa depesza p o ­

t w i e r d z a  w i a d o m o ś ć  o z a j ę c i u  P r e t o r y i  
p r z e z  A n g l i k ó w .

Londyn, 6 czerwca. Lord Roberts telegrafuje 
z Framilpruit (na południe od Pretoryi) pod datą 
4 b. m., że o świcie wyruszył w kierunku ku Pre­
toryi, Baerowie stawili zacięty opór, zmuszono ich 
jednak do odwrotu. Ścigania nieprzyjaciela zaniecha­
no dopiero z nastaniem nocy.

Londyn, 6 czerwca. Przedpołudniowa depe­
sza lorda Robortsa opiewa: Jesteśmy w posiadaniu 
Pretoryi, ofieyalne wkroczenie do miasta nastąpi o. 
godzinie 2 po południu.

Londyn, 6 czerwca. Z Pretoryi telegrafują 
pod datą 4 bm. General Botlia dziękując niewiastom 
Pretoryi za ofiarowany mu sztandar, oświadczył, że 
dopóki można liczyć na tysiące gotowych do wszel­
kich ofiar mężów, nie należy myśleć ani o odwrocie, 
ani tracić nadziei, że uratowaną będzie niepodległość 
republiki. Opuszczając miasto, wydał Botlia prokla- 
macyę, którą zniósł wszystkie dawniejsze swoje za­
rządzenia i ustanowił wydział, mający czuwać nad 
utrzymaniem spokoju i porządku w Pretoryi.

Ruch Bokserów.
Tientsin, 6 czerwca. Bokserowie oddaleni są 

stąd o 4 mile, oczekiwany jes t  napad z ich strony 
na miasto.

Pekin, 6 czerwca. Z powodu zamordowania 
misyonarza europejskiego podczas napadu na eskor­
tę kozacką, w kolach zamieszkałych tu Europejczy­
ków panuje wielkie wzburzenie. Zażądano interwen- 
cyi przedstawicieli mocarstw zagranicznych. Przybył 
szwadron konnicy rosyjskiej i oddział wojskowy 
z okrętu austro-węgierskiego „Zenta“.

Paryż, 6 czerwca. W pałacu elizejskim od­
była się dziś rada ministrów, na której omawiano 
sytuacyę w Chinach.

Tientsin, 6 czerwca. Miasto Huaugsu zostało 
Spalone przez Bokserów. Z miejscowej załogi chiń­
skiej 200 zbiegło, reszta zaś w liczbie 50 potykała 
się dzielnie z Bokserami. Kilkunastu Bokserów ubito. 
Chińska służba kolejowa zbiegła.

W ykolejenie pociągu.
Przem yśl, 6 czerwca. Pociąg ciężarowy nr. 

2071 wykoleił się wczoraj o godzinie 272 po połu­
dniu na staeyi w Niżankowicaeh. Wykolejenie na­
stąpiło wskutek wadliwego ustawienia zwrotnicy. 
Cztery wagony wyskoczyły z szyn i zatarasowały 
tak  to r ,  żc podróżni musicii się w Niżankowicaeh 
przesiadać; wszystkie pociągi były spóźnione; ruch 
pociągów towarowych wstrzymano. Przeszkody usu­
nięto dopiero w nocy. Służba wykolejonego pociągu 
nic poniosła żadnego szwanku, dzięki uwadze i przy­
tomności maszvnistv.

Środek pacyftkacyjny.
Wiedeń, 6 czerwca. W dobrze poinformowa­

nych kołach poselskich kursuje pogłoska, że rząd 
zamierza uzdrowić parlament i załatwić się z ob- 
strukcyą nie przez rozwiązanie parlamentu, ani też 
przez oktrojowanie ustawy językowej, ale przez 
zmianę regulaminu Izby na podstawie § 14. Odpo­
wiednie rozporządzenie ma być nawet w niedalekiej 
przyszłości wydane.

Bankruotwo.
Wiedeń, 6 czerwca. Benjamin B e r n  e r ,  ku­

piec z Rzeszowa popadł w niewypłacalność.

Bójka m iędzy robotnikami.
Gent, 6 czerwca. Pomiędzy tutejszymi socya- 

listyczuynii i liberalnymi robotnikami portowymi 
powstała wczoraj gwałtowna bójka. Policyę, która 
chciała interweniować, obrzucono kamieniami; poli- 
oyaiici dali ognia i zabili jednego robotnika, a kil­
ku ranili. ,

Katastrofa kolejowa.
Bydgoszcz, G czerwca. Pociąg pospieszny, 

idący z Kissingen, zetknął się pod Staffelbach z po­
ciągiem towarowym. Słychać, że 4 osoby są ciężko 
ranne, a kilkanaście lekko.

Stan powietrza.
Wiedeń, 6 czerwca. Trochę chmurno, ciepło, 

miejscami wietrzno.
— —  ww i m i    .......

Praga, 6 czorwca. Książę arcybiskup Skrbeń- 
ski, który wskutek wytężających zajęć w dniach 
ostatnich podupadł nieco na zdrowiu, wyjedzie za 
radą lekarzy do kąpiel.

S E —s s a l i  ‘ s s ą d o w e f .
Stanisławów, 6 czerwca.

{Zbrodnia w Jabłonicy).
Głośna sprawa skrytobójczego morderstwa, po­

pełnionego w lipcu r. z. w Jabłonicy kolo Mikuli- 
czyna na dziewczynie huculskiej, Ewie Abramczu- 
kównej, przez Nutę Marinoroscha, przyszła przód 
kratki sądowe wczoraj po raz wtóry.

Czytelnicy przypomną sobie, że rozprawę w gru­
dniu r. z. odroczono i akta zwrócono sędziemu śled­
czemu dla uzupełnienia śledztwa. Do dzisiejszej roz­
prawy powołano cały szereg nowych świadków. Jes t  
ich wszystkich razem 43. Jako rzeczoznawcy fungu- 
ją lekarze dr. Dawidowicz i dr. Dobrucki, oraz dwaj 
rusznikarze wojskowi. Sala przepełniona. W audyto- 
ryum mnóstwo współwyznawców oskarżonego, mie­
szkańców Jabłonicy i okolicy.

Ławę przysięgłych składają rolnicy, mało mie­
szczanie i izraelici. Skład trybunału: przewodniczy 
prezydent tutejszego sądu, radca dworu p. S a l i a -  
n c k ;  wotanci radcy: pp. S o j k a  i D i m m e l .

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. 
S c h a r f f ,  broni oskarżonego adwokat tutejszy dr. 
J  u r  k i e w i c z.

Przesłuchano cały szereg świadków. Bardzo 
obciążająco zeznały dla podsądnego: Paraszka Ba- 
bulak i Paraszka Zawaiiiiuk. Przed tymi oboma 
świadkami zwierzyła się ś. p. Jewdocha, że Nuta 
Marmorosch zmusił ją  do oddania się sobie, napadł­
szy ją  śpiącą, znienacka i że od niego poczuła się 
matką. Nuta obiecywał jej łożyć na dziecko, skoro 
przyjdzie na świat, ale uczyniwszy tę obiecankę, 
przestał się z nią widywać, ś. p. Jewdocha radziła 
się świadka, Zawalniukowę, co ma czynić, ażeby pra­
wa swojo wobec Nuty, jako ojca dziecka, które 
miało przyjść na świat, warować. Chciała donieść 
o tern żandarmom, świadek jednak od tego zamiaru 
ją powstrzymał.

Nieboszczka zwierzenie to samo miała uczynić 
także i Hauslerowej, to jes t  swojej służbodawczyni, 
ta jednak temu przeczy. Hauslcr miał czynić wy­
rzuty Nucie, że mu uwiódł dziewkę, na co ten śmie­
jąc się, odparł: Aiboż to ja  ?

Rozprawa, przy szybkiej zmianie świadków, 
możliwie że skończy się dzisiaj późnym wieczorem.

Od Administracyi.
Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre­

sów nowych prenum eratorów, oraz o n a ­
l e p i a n i e  na przekazach o p a s k o w y c h  
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

Każdy prenumerator otrzym uje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .

W  ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w ciągu krótkiego czasu B i b l i o t e k ę  

„ S ł o w a ,  P o l s k i e g o “  złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak  tłu­
maczonych.

Dotychczas wyszły z druku: Dickensa 
„Noc w igilijna'1 i „Dzwony", powieść H. G. 
W ellsa „Człowiek niewidzialny", powieść 
Kazimierza -Laskowskiego p. t. „Z rodu m a­
rzycieli" trzytomowa powieść kryminalna 
z rosyjskiego: J. Panamarjowa „W nuczka 
wróżki", dwutomowa powieść Walerego Ło­
zińskiego „Zaklęty dwór", oraz opowieść 
dziejowa St. Schnur-Pepłow skiego p.t. „W ódz 
legionistów". Obecnie drukują się nowele 
znanego pisarza rosyjskego Gorkiego..

Przygotowane do druku, ukażą się już 
w najbliższym czasie w „ B i b l i o t e c e  S l o ­

t u  a  P o l s k i e g o “  powieści: Rossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, M. Mar­
czewskiego, Chłędowskiego, Orkana, Rodzie- 
wiczównej, Rzewuskiego, W ilkońskiego, z tłu­
maczeń z a ś : Rellstaba, Savage’a, May’a, 
Mikszatha, Kiplinga i t. d.

Bliższe szczegóły w nagłówku.
Okładki do#  M M I© teki S ł o i u a  

P o l s k i e g o ,  p lo e ie s im e , z  ozdoi>Bsy» 
m i  w y c i s k a m i  m o ż n a  n a b y w a ć  
w  naszej adsnisBistracyip ni. C3s«» 
r ą ż c a s y z n y  I . 1.79 p o  e e m ie s

ftoelerów w  m iejscu.
3® Saelerów na prowimcyę.

Z a  zaliezksą nie w ysyła  
a  jedynie po nadesłaniu należy- 
toścś.
MHaBaasmłKasmBaaap™-""- ■ a ■»*

m

Do dzisiejszego numeru dołączamy 6 ar­
kusz „Opowiadań" M. Gorkiego (z rosyjskiego).

Dziś w teatrze: „Ijygia‘\  sensacyjna sztuka 
w 5 aktach (z czasów prześladowania chrześcijan za 
Nerona) przez James Barretta.

'Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 
było +  16u R. _____

a '*
Zabawa młodzieży na placu powysta- 

WOWym, odbędzie się w czwartek dnia 7 czerwca. 
„Związek rodzicielski*1, pragnąc uczcić święcony przez 
cały naród jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego, po­
stanowił w dniu tym, w razie sprzyjającej pogody, 
urządzić wspólne gry i zabawy młodzieży szkoluej, 
Od pierwszej chwili swego istnienia Towarzystwo to, 
współdziałając z rodzicami, opiekuje się młodzieżą 
w czasie wolnym od nauki szkolnej, aby nie tylko 
strzedz jej od złego, ale także w sposób właściwy 
wpływać ua ogólne wykształcenie jej umysłu i uszla­
chetnienie jej serca, a zarazem starać się o prawidło­
we jej wychowanie fizyczne. Dlatego to w dniu, w któ­
rym wsz/scy z czcią i uwielbieniem zwracają się ku 
przesławnej naszej „Alma mater“, „Związek rodziciel- 
ski“, ożywiony tą samą myślą, która ją  zawsze oży­
wiała — troską o dobre wychowanie młodzieży —- 
postauowił za pośrednictwem samycbże nadzorów 
szkolnych, urządzić zabawę młodzieży na świeżem po­
wietrzu, w tem przekonaniu, że w ten sposób choć 
w części przyczyni się do uświetnienia dnia jubileu­
szowego, a nadto zwróci uwagę wszystkich ludzi do­
brej woli ua wielkie swe cele i właściwy zakres swej 
pracy. Rodzice i przyjaciele dzieci prz*konają się na- 
oczuie, jak takie ćwiczenia wyglądają, i o ile wpłynąć 
mogą na fizyczny rozwój naszych dzieci, powstrzymu­
jąc je od szukania inny cli, mniej może dla ciała i du­
szy stosownych rozrywek. Wydział „Związku" żywi 
nadzieję, że rodzice puzyjdą przypatrzeć się tym za­
bawom i widząc, jak się one odbywają, zechcą żvczli-

n m y  d z i e n n i e .
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wie poprzeć usiłowania Towarzystwa, które dąży do 
założenia stałego parku dla zabaw obck iatuiejąeyeh 
już w nnszem mieście boisk.

Zabawa rozpocznie się po godzinie 5 i odbywać 
się będzie na  placu powystawowym, jakoteż na polach 
po za torem wyścigowym.

Biuro patronatu dla spółek oszczędności i po­
życzek, urządza z upoważnienia Wydziału krajowego 
drugi dwutygodniowy praktyczny kurs nauki dla kie­
rowników, kasyerów i członków zarządu tychże spółek. 
Kurs ten odbędzie się w czasie między 2 a 14 łipca 
b. r. we Lwowie, pod kierownictwem dr. Stefczyka, 
kierownika Biura patronatu, podług następującego pro­
g ram u: nauka o orgauizacyi spółki, przedstawienie
i objaśnienie iustrukcyi administracyjnej dla spółek 
z odpowieduiemi ćwiczeniami, nauka o podatkach i ua- 
leżytościach skarbowych, nauka o rachunkowości spółki, 
wreszcie powtórzenie całej nauki podług zadawanych 
pytań.

Na kurs teu mogą być przyjęci kierownicy, ka- 
syerzy, względnie rachmistrze i członkowie organów 
zawiadowczycl), bądżto tych spółek oszczędności i po­
życzek, które już uzyskały przyjęcie albo przyrzeczenie 
przyjęcia do patronatu  Wydziału krajowego, bądź też 
tych spółek, których zawiązanie je s t  przygotowane
1 zgłoszone do Biura patronatu. Zarząd lub komitet 
założycielski każdej takiej spółki może przedstawić po
2 kaudydatów, od których w ym aga się dobrej znajo­
mości sztuki pisania i e lementarnych rachunków. Po­
nieważ ilość uczestników kursu jest ograniczoną do 
cyfry 20, przeto na  wypadek liczmejszyeh zgłoszeń 
zastrzega sobie Biuro patronatu wybór jednego tylko 
z pośród przedstawionych kaudydatów. Zgłoszenia z do- 
kładuem podaniem nazwiska, zawodu, wieku i kwalifi- 
kacyj, a z dołączeniem próby zwyczajnego pisma ka­
żdego kandydata , należy wnosić do Biura patronatu 
dla spółek oszczędności pożyczek przy Wydziale k ra ­
jowym we Lwowie, najpóżuiej do dnia 15 czerwca b. r.

L i s t ę  m i a s t  według sumy opłaconego w roku 
1899 podatku osobisto-dochodowego ogłosiło m inister­
stwo skarbu w ostatnim tomie swoich „Mittheilun- 
g e u “ . Na czele stoi Wiedeń, który opłacił tytułem 
wspomnianego podatku 9 ,596 .677  z!.; P rag a  1,055.863 
z ł r . ; T ryes t  527 .684  z l r . ; Kraków 228 .888  zlr., na 
6.273 opodatkowanych. Dochód, wynoszący po nad 
100.000 zlr. rocznie, fasyonowało ogółem w Austryi 
258 osób, z czego w ypada  9 na  Galieyę, a 1 na 
Kraków.

Z uniwersytetu. Pp. Stanisław Maciej Opol­
ski, asystent uniwersytetu, rodem z Żurawna. i Jan  
l iepes-Poratyński, magister farmacyi, rodem ze Lwo­
wa, uzyskali w sobotę ' dnia 2 b. m. ua wszechnicy' 
lwowskiej stopień doktorów filozofii.

W  g i s m n a a y u m  w  O h y r o w i e  złożyli egza­
min dojrzałości: E benberger  Adam, Jarzym owski Woj­
ciech, Kowalewski Tadeusz,* Nalilik Wiktor, Rylski 
Władysław, Skibuiowski Mnryusz, Torosiewicz Stani­
sław (wszyscy z odznaczeniem). Dobrze złożyli egza­
mi n:  Balzer Jan ,  Bernacki Ludwik, Cywiński Rafał, 
Dzierżanowski Stanisław, Dziewoński Władysław, Ga- 
sparski Bolesław, Heggenberger Marecli, Jurkiewicz 
Bronisław, Kosseeki Adam, Krobicki Bronisław', Mo­
rawski Marynn, Orski Erazm, Osuchowski Tadeusz, 
Pogórski Józef, Porębski Ryszard, Rznchowski Broni­
sław, Skrzyszowski Seweryn, S trasse r  Edward.

* E g z a m i a a  a o j r a a ł o ś o i  w szkole realnej lwow­
sk ie j  złożyli: Wład. Bauer, Zygmunt Boznański, Maryan 
Bmliński, Józef  Chmura, Eliasz Ciapura, Stefan Czar­
necki, Bolesław Darowski, Karol Daszkiewicz, Wlad. 
Derdacki, Witold Doliński, Dousaft,  Eug. Golębski, J u ­
liusz Góralski,  St. Groszek, Feliks Guzowski, Mieczy­
sław Herbst, Stan. Kimowiez, L o rf ingJ . ,  Zygmunt Pla- 
lowski, Józef  Pliszewski, Kazimierz Polański, F ra n c i­
szek Szkoinicki, Bolesław Tolłoczko, Karol Wolf, Al. 
Wolski, J a u  Zyśko, Tadeusz Sikorski,  Romuald Rob- 
Lzyliski, Boi. Zajączkowski i Leopold Neuman.

Egzam ina dojrzałości w gimnazyum w Tarnowie 
z łoży li : Batko St., Bienenstock Maks, Chendyński Zdzi­
sław, Czech Ludwik, Czyż Stan., Dubiel Gabryel, Du­
dek Wilhelm, F uchs  Aur., Gardulski J . ,  Hoffmanu J., 
Ja je  J . ,  Jaw orsk i  W awrz., Klimaszewski Aug., Klimek 
Michał, Klisiewiez Wład., Klocek Tad., Lejko Jakób, 
Lenart Andrzej, Marusieński Zygm., Nazur Rom., Pec 
Wlad., P ezda  Stan., Piasecki Stan., P łaza  Mieli., P ła- 
ziński Tad., P ryhoda  Włodz., Rogoziński J . ,  Ryglowski 
J.,  Sokalski Józef, Świderski Wikt., Szancer Bruno, 
Szewczyk Józ.,  Tokarz Józ., Weiss Sal., Witkowski 
Stan., Zapała Stefan, Ziaja Paweł, Zięba Jau , Zwoliń­
ski Stanisław, Godzień Józef, Huza Tad., Małecki S ta­
nisław. ’

Zwichnęła, nogę wczoraj w ulicy Gródeckiej 
pod 1. 14. a  p. Anna Brzozowska, schodząc po schodach, 
fow . ra tunkow e udzieliło je j  pierwszej pomocy i po 
założeniu opatrunku odwiozło do domu.

Poparzenie. Służąca Tekla Ślubik zgłosiła się 
wczoraj do Tow. ratunkowego z prośbą o pomoc, bo 
oparzyła sobie fatalnie ręce, wylawszy na nie w rzątek 
z samowara.

Poradził sobie. Woźnicy Janowi Banasiowi 
spłoszyły się wczoraj kouie, tak, iż spadł z wozu w ul. 
Św. Piotra. Upadając  z wozu, zaczepił się ua  gwo­
ździach i poszarpał doszczętnie pautalouy. Wstydząc 
się w racać pół nago do dom u, schował się w rowie 
v, postanowieniem powrotu do domu aż w  nocy. Zgło­
dniał jednak , a  pochodzące stąd dolegliwości podsunęły 
mu myśl wezwania pogotowia ratunkowego. I w isto­
cie jeden z przechodni usłyszawszy jęki, wczwat po­
gotowie, które odwiozło go do szpitala, tam dopiero 
przyznał się, co go spowodowało do udawania choroby.

Lekarze  uśmiawszy się z pomysłu, podarowali mu 
sta re  ubranie, w którem już pieszo i wesoło powrócił 
do domu.

Przem yśl, 5 czerwca. Manewry cesarskie ro z ­
poczną się w drugiej polewie po cesarskich urodzinach. 
Po manewrach nastąpi powrót monarchy do Wiednia 
na Przemyśl. W Przemyślu m a cesarz żaba . ie kilka 
godzin, celem zwiedzenia fortów wykończonych w osta­
tnich czasach.

Skarb wojskowy przystąpił do budowy koszar i 
składów w obozie barakowym pionierów na „Zusauiu“ . 
Budowy podjęło się przedsiębiorstwo pod firmą „Hu- 
wes i sp .“ kosztom 200 ,000  koron.

Deputucya cccłiu budowlanego udała się w po­
niedziałek do dyrektora miejskiego biura technicznego, 
inż. p. Łempickiego z prośbą o przyspieszenie robót 
około iuwestyeyj, zamierzonych przez gminę i o uwzglę­
dnianie przy robotach tylko majstrów i robotników 
miejscowych.

Od dni trzech panują  ogromne upały, ciepłomierz 
wskazuje w cieniu 24  stopni R. W czasie Zielonych 
Świąt zasłabło nagle 5 osób z powodu gorąca.

K lęski ogniowe. Sezon pożarów rozpoczął się 
w tym roku weześuiej, niż zwykle. Straszliwe te k lę ­
ski, trapiące nasze biedne, haniebnie pobudowane wsie, 
nawiedzają je  zwykle jesieuią, w porze wesel,  prażni-  
ków i innych uroczystości, kiedy to po żniwach budzi 
się energia, a razem z chłebem przychodzi wesołość... 
Tym razem jednak  s traszna ta  zmora pospieszyła się 
i oto ze wszystkich niemal okolic dochodzą nas sm u­
tne wieści o pożarach, które zamieniły wr perzynę wiele 
zasobnych nieraz gospodarstw, powiększając jeszcze 
bardziej przednówkową nędzę.

Dziś mamy do zauotowania następujące pożary : 
W O s t r o w i e ,  w pow. bobreelcim, w przeciągu ze­
szłego tygodnia wybuchł pożar dwa razy. Ofiarą jego 
padło 31 gospodarstw, z których połowa tylko była 
zabezpieczona. Szkodę obliczają na 30.000  koron. Nę­
dza w ubogiej tej wsi u rąg a  wszelkim opisom. Ludzie 
koczują po szałasach, pod lasem, w ogrodach, żywiąc 
się wszystkiem iuuem, tylko nie chlebem...

W L e ś n i o w i c a c h ,  w pow. lwowskim, spłonęło 
w niedzielę 11 gospodarstw. Ponieważ wieśniacy byli 
podczas pożaru w sąsiedniej wsi na mszy, ratunek byl 
bardzo slaby, tak, że z płonących domów nic prawie 
nie powyuoszouo. Szkoda przeważnie uieubezpieczouych 
pogorzelców wynosi przeszło 1S.000 koron.

Wśród poszkodowanych znajduje się uboga wdo­
w a i starzec, tkuięty apopleksyą ,  którzy straciwszy 
dach nad g łow ą, uie są  już w stanie zdobyć się na 
nowy, lem bardziej,  że i okoliczni mieszkańcy, nawie­
dzani od szeregu la t przez rozmaite klęski, uie mogą 
już tym nieszczęśliwym pomódz. Dlatego też komitet 
ratunkowy w Leśniowicach uprasza  litościwych o ła ­
skawe datki,  które na  rzecz pomienionej wdowy i s ta rca  
można przysyłać pod adresem naczelnika gminy, Ale­
ksandra  Moty w Leśniowicach, p. Nawarya.

Stanisławów. 4 czerwca. Mieliśmy tu przez 
dwa ostatuie dni zaburzenia antikahalne. Pochop do 
nich dal przejazd żydów rumuńskich, emigrujących do 
Ameryki. Mieli oni, ja k  wiadomo, zatrzymać się tutaj, 
gdzie na ich przyjęcie poczyniono przygotowania i z a ­
rządzono składkę. Ponieważ starostwo zatrzym ać się im 
tutaj uie pozwoliło, wyprawiono ich zatem do Lwowa. 
Żydzi dali wyraz swemu oburzeniu z tego powodu rzu­
ceniem kam ieniami w szyby kahalników, których po­
dejrzewali, że oni to właśnie postarali się u władzy 
o uzyskanie tego zakazu. Leżałby ten zakaz w in tere­
sie kahału o tyle, że nie potrzebowałby się on przyczyniać 
do składki na  einigrneyę znaczniejszym datkiem. Iie 
w tych kombir.acyaoli było uzasadnienia uie wiadomo 
Zdaje się, jednak  że przesłanki były zupełnie fałszywe, 
dosyć, że skropiło się na szybach kalutltiych. Jednego 
z członków zarządu insultował tłum nawet w biały 
dzień, na  ulicy, zagrodziwszy mu drogę do bożnicy, 
tak, że do domu schronić się musiał.  Właściwej przy­
czyny tej postawy tłumu żydowskiego szukać jednak  
należy w niezadowoleniu z rządów kahaluych. Wybory 
nie odbywały się tam już  od lat dziesięciu, a w szys t­
kie usiłowania jednostek, broszury uawet, wydaw ane 
o historyi tego dziewięcioleeia nie wywierają żadnego 
skutku. W sprawie tej m ają  podobno zamiar „postę­
powcy" tutejsi zwoiać zgromadzenie ludowe.

Ouegdaj dawał u nas p. Gustaw Fiszer, w peł­
nej sali teatralnej wieczór humorystyczny i mógł się 
przekonać, że sym patye Stanisiawowiau dla niego wcale 
nie wygnsly. Wczoraj rozpoczął się sezon festynów i 
koncertów spacerowych. Rozpoczęły je  dumy dobroczyn. 
uośoi, które urządziły w  parku miejskim bardzo hnluy 
koncert muzyki pułkowej, który ubogim, zostającym
pod ich opieką pokaźny przyniósł dochód. Drugi taki
koncert,  w najbliższą niedzielę, d. 10 b. im, urządza 
Tow. „Oświaty ludowej", którego działalność na  n a j ­
gorętsze zasługuje poparcie u publiczności.

Straszny w.ypadek zdarzył się onogdaj 
w Southainptou w Anglii. W tam tejszych dokach p o r­
towych zawaliły się nowe, nie ukończone jos/.cze m a­
gazyny, przyozem 50 robotników zginęło pod gruzami.

W ypadki na drogach żelaznych w Śzwaj- 
c a r y i .  S tatys tyka wypadków na diogucli żelaznych 
w Szwajearyi za  r. 1899 podaje niepropo royonalnie 
wielkie cyfry: 86 zabitych i 943 ranionych osób. Wy­
kolejenia się pociągów było 50 wypadków, zderzeń po­
ciągów było 49. Od dwóch lat w ogóle liczba w ypad­
ków na kolejach szwajcarskich  wzrosła. Już  w r. 1898 
podskoczyła znacznie w stosunku do roku 1897, w ka­
żdym razie jednak  uie była tak  wielka, ja k  w roku 
zeszłym, wynosiła bowiem 69 zabitych i 911 ra- 

j uieuycu

B u c h  t e l e f o n i c z n y .  Sieć miastowa. W kw ie­
tniu r. b. nadano we Lwowie telegramów 2.011. Ilość 
rozmów telefonicznych 76.631. Dochód 1984 koron. 
Sieć międzymiastowa: Ilość abonentów 5 8 ;  rozmów
telefonicznych 1.156. Dochód 2 .102  koron. Razem 
4,086 koron.

S t a t y s t y k a  t e l e g r a f n c z n a .  W m aju  r. b. 
nadano we Lwowie 17.037 telegramów i pobrano za 
nie opłatę w kwocie 21.597  korou 29 h., nadeszło 
17,699 depesz dla adresatów w miejscu, a 135.948 
telegramów do przetelegrafowauia (transita).

Aktor deputowanym Liczni wielbiciele wło­
skiego ak tora  Ernesti Novelli, niezrówuanego Hamleta, 
ofiarowali mu m andat do Izby deputowanych z obwo­
du Fermo. Tribuna  pisze z tego powodu:

„Nie wiemy, czy Novelli przyjmie, ale mamy na­
dzieję, że zechce postawić sw ą kandydaturę. Dobry 
aktor może być przyjęty przez wyborców wszelakiej 
barwy. Posiada w swoim repertuarze  odpowiedzi, za­
stosowane do najrozmaitszych stronnictw. Rozmowa po­
między nim a  przyjacielem podczas wyborów mogłaby 
brzmieć, ja k  n as tęp u je :

Przyjaciel: Co ja  s łyszę? Czy to prawda, że 
masz zostać postem?

Korcili: Być albo nie być.
Przyjaciel: Czy masz potrzebne wiadomości?
Nonelli: Któż lepiej odemnie może wiedzieć, „coś 

się popsuło w państwie Duńskiem ? “
Przyjaciel: Czy twój wybór zapewniony ?
Novelli: Wybory — „twojem miauem kobieta1'.
Przyjaciel: Choćbyś został wybrany, nie masz 

pojęcia, co cię czeka: będziesz musiał wysłuchiwać 
przemówień posła X., m inistra  Y., będziesz...

Korelli (przerywając): Spać. może śnić.
Przyjaciel'. Co do mnie, uie życzę ci, byś został 

wybranym.
Korcili (znudzony): Idź do klasztoru.
Przyjaciel: I cóż ty będziesz robi! w Izbie?
Korcili: „Słowa, nic tylko słowa", tak ja k  inni.
Dasuy perskie postanowiły wziąć rozbrat 

z pięknymi strojami narodowymi i ubierać się po euro­
pejsku, Ponieważ jednak  wszystkie jednocześnie na­
brały tej ochoty, więc naturalnie zabrakło szwaczek, 
albowiem w Teheranie są tylko trzy auropejskie ma­
gazyny mód. Cenv strojów poszły w g ó rę ;  za fnsou 
trzeba płacić po 3 0 — 40 rubli, gdy poprzednio żąduuo 
najwyżej 15 rub. Damy perskie są rozrzutne i cliętuie 
plącą, ale mężowie są nie zbyt radzi. Dotychczas nie 
znały one gorsetów i cieszyły się najlepszem zdrowiem. 
Gdy europejska moda rozgości się w Teheranie, leka­
rze będą inicli więcej do roboty.

W p ł y w  p o k a r m ó w  n a  g ł o s .  Wiemy o tem, 
jak charakterystycznie zmienia się glos z użycia alko­
holu i tytoniu. Ślina, dzięki swej śliskości, łagodzi 
dźwięki głosu, ocet zaś przeciwnie czyni tony ostremi. 
Najbardziej ostry głos posiadają mężczyźni, pijący dużo 
jabieczuika i kobiety jedzące wiele gruszek. Niektóre 
kwasy roślinne działają bardzo dodatnio, dobre są po­
marańcze słodkie, a sok cytrynowy, świeżo wyciśnięty 
i zmięszany z wodą, działa na glos wybornie. Należy 
unikać używania pieprzu, ostrych sosów i trunków pod­
niecających. Glukoza wywołuje zapalenie podniebienia, 
gardła  i rozluźnienie strun głosowych. Siódme potrawy 
kremy, legumiiiy. syropy, me służą osobom, potrzeba. 
jąeyni wiele mówić i stanowczo ich należy unikać.

D ługie oblężenie. Mufoking był oblęgany 
przez 218 dni. Bardzo to ulngo jak  nu czasy obecne. 
Dawniej ludzie bywali cierpliwsi. Oblężenie Itaki oraz 
Iry przez Lacodemońezyków trwało lat jedenaście, we­
dle św iadectwa Pausauiasza. Nąjdluższetn byli  oblęże­
nie m iasta  Osothu, w starożytnej Palestynie. Psame- 
tys, król Egiptu, oblegał je  przez lat 29!

Do iiafojreia w Administracyi Słowa Polskiego 
następująco dzielą i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", toiuów 2. Cena 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja córka '1. Cena 2 kor. 50 hal Stanisław 
R o s s o  w s  ki .  „P sy c h e11 zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A h g a r-S o 11 a u. „Pannu Siekierczauku". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi11. Cena 1 kor.

R e p e r t u a r  t e a t r u  i t r .  i ś k a r b k a :
We środę Ci bm.: „Lichwiarskie swaty", krotochwila w 4 

aktach Kazimierza Zalewskiego.
We czwartek 7 b. m. przedstawienie popularne po cenach 

zniżonych: „Halka", opera narodowa w  4 aktach Stanisława Mo­
niuszki. Występ Maryi Zadora w partyi Halki i Jana Sas Bojar­
skiego w prrtyi Jontka.

W piątek 8 bm.: „Lichwiarskie swaty", krotochwila w 4  
aktach Kazimierza Zalewskiego.

W sobotę 9 b m , „Zielona wyspa czyli sto dziewic", ope­
ra komiczna w 3 uktach Lccoąua, po raz pierwszy z panią Kli- 
szewską w roli Gabryeli.

» ra d m i n i s t r a c y i  n a s z e j  złożyła hr. Wer,'nia Łęczyń­
ska na biednych murarzy 20 k.

l i ę k o p t s o w  r c t i a k c y a  n i e  z w r a c a .
A g e n t a  w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy- Prosimy 

umawiać się o uie w p r o s t  z  a t t n i i n i s l r a c y t l  p r z y  u l i c y  
< J h o r< iżc zy zn y  l. 17.

A a  w s z e l k i e  z a p y t a n i a  odpowiada adininistracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub kaity korespondencyjnej.

P r o s i m y  o  w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o  n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e -  
n u m e r a t o r ó w .

„ W  , p ó i c i e n i u ‘i . Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. R o s- 
s o w s k i e g o .  (8 °  str. 2b4. — Cena 1 złr. 50 C t.) — Tegoż au­
tor* powieść zżyc ia  dziennikarzy pn. „M oja  córk a"  i nowy 
zbiór poezyj pn. „P s y  c li e “ do nabycia we wszystkich księ­
garniach.
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D wa tysiące lobctników angielskich na 
wystawie paryskiej. Pewien przemysłowiec mar.chester- 
ski, w uznaniu zasług i pilności swoich pracowników, 
wysiał wszystkich do Paryża na wystawę. Pobyt w sto­
licy Francy i trwał dwanaście godzin. Wyjechali oui 
z Mauchestru w piątek rano czterema pociągami spe­
c ja lnym i do Dowru, w nocy tegoż dnia przesiedli się 
na  parowce, które ich przewiozły do Calais, skąd 
trzem a pociągami kolei przybyli wprost na stacyę Pola 
marsowego w niedzielę rano. Po zjedzeniu śniadania, 
które było dla nich przygotowane w pobliskiej res tau ­
rac ji ,  dwa tysiące turystów' i turystek', w 50 krokach, 
wyjechało w celu pobieżnego obejrzenia miasta. Dla 
ułatwienia ruchu tym nkwipuzom, prefekt policyi wy­
siał brygadę agentów'-cyklistów, 'k tórych zadaniem byto 
zapobieganie mogącym się zdarzyć wypadkom. N astę­
pnie cala karawana,  podzieliwszy się ua grupy, ka­
żda z przewodnikiem, do wiyczora zwiedzała wystawę.

O stanie w ieży  B abel w roku 355 po n a­
rodzeniu Chrystusa na  ostatnieni posiedzeniu Academie 
des Inscriptions p- de Mety podaje ciekawe wiadomości. 
W nieznanym dotąd rękopisie greckim, który z pole­
cenia akademii nauk przetlómaczyt, znajduje się opis 
świątyni chaldejskiej, którą .iiarpucraiiuu zwiedził, wy­
mierzy!, oraz określił dokładnie je j  położenie geografi­
czne, Identyczność jej z Birs-Nemroud, wieżą pomie­

s z a n i a  języków lub „Wieżą Babel" jes t,  jak  mówi, nie­
wątpliwa. Je s t  to jedyny pewniejszy dokument, o na j­
starszym pomniku architektury, jaki posiadamy. Wieża 
ta  na  sześć wieków przed Chrystusem była. odrestauro­
w ana przez Nabuchodonozora, który w napisie, jaki ka­
zał położyć, oznajmia, że wieżę tę zbiiuownuo przed 42 
pokoleniami. Dzięki wskazówkom Harpocrationa, wiemy 
teraz, że jeszcze w czwartym wieku po narodzeniu 
Chrystusa była ona miejscem kultu religijnego, dopiero 
przed rokiem 380 została zaniedbaną. Wieża była odle­
gła 94  kilometrów od Klesiphoim na południe od Baby- 
lonu; sk ładała się ona z bardzo szerokiego, 75 stóp 
wysokiego fundamentu, którego boki inialy po 184 me- 
tiów długości. W środku wznosiła się kw adratow a wie­
ża, która składała się z sześciu kondyguucyj, każda po 
23 stóp w ysokości; na najwyższej znajdował się święty 
przybytek, mający 15 stóp wysokości. Te siedem pię­
te r  miały 67 metrów wysokości.  Każdy bok pierwszej 
koudygnacyi miał 43 metry długości. Do świątyni pro­
wadziło 365 stopni schodów zewnętrznych, z których 
300 było srebrnych a 60 ze złota. Liczba ta  odpowia­
da 3G5 duiom roku, podział na sieciem piętor siedmiu 
dniom tygodnia. Opis ton potwierdza dokładnie hypotezy 
Opperta.

Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 4 czerwca.

Po ciężkich przejściach, jakich targ tutejszy 
doznał z początkiem zeszłego tygodnia, poprawiła 
się sytuacya giełdy dość znacznie, chociaż nio w tak 
wybitnej mierze, jakby na to liczyć należało z uwagi 
na obecne stosunki. O wewnętrznych me ma tu na­
turalnie mowy, nie dlatego, jakoby się polepszyły 
lub nawet, jeśli to w ogóle możliwe, jeszcze pogor­
szyły, iecz tylko ze względu na tę przez nikogo 
dotąd nie zaprzeczoną okoliczność, że giełda wiedeń­
ska wewnętrznymi stosunkami polityki państwowej 
nigdy się nie zajmowała i zajmować nie chce. Ory­
ginalne to stanowisko, które w praktyce okazało się 
z uwagi na zmienność i nieobliczalność warunków 
tutejszej polityki wewnętrznej, zupełnie trafnem, nie 
ulega zmianie nawet wtedy, jeśli chodzi specyalnie o 
wiedeńskie walory, których powodzenie mogłoby 
w znacznej części być zawisłem od kierunku partyj­
nego tego stronnictwa, które jes t  górą w wiedeń­
skiej Radzie miejskiej. Nie znalazł się up. nikt, 
któryby za ogromny spadek kursu w alccyadi no­
wego tramwaju wiedeńskiego —  czem w pierwszym 
rzędzie dotknięty został łatwowierny ludek teatralny 
—  chciał odpowiedzialnem czynić będące u steru 
stronnictwo antiliberalne czyli antisemickie. Giełda

Franeesko Scrnarclini.

(2 włoskiego).

Wielkie afisze, rozlepione po wszystkich rogach 
ulic prowineyonalnego miasteczka, głosiły przyjazd 
trupy cyrkowej Yarni. Wszędzie zbierały się gro­
madki ciekawych, czytających te afisze i czyniących 
swe uwagi o tern, co przeczytali.

— Dwudziestu artystów, piętnaście koni, między 
nimi kilka pełnej krwi arabskich i angielskich, tre­
sowany osioł, wyuczony niedźwiedź, biorący udział 
w pantomimę!

Obok nazwiska dyrektora i nazw osła i niedźwie­
dzia rzucały się w oczy wydrukowane wielkiemi lite­
rami nazw iska  signory Beatryczy Yarni i jeźdźca 
par force Balestriego.

Wkrótce na rynku wybudowano duży cyrk, około 
którego codziennie zbierały się tłumy ludzi bez za­
jęcia, przypatiująeyeh się budowie z takiem zainte­
resowaniem, jakby na nich ciężył obowiązek pilno­
wania roboty, albo też jakby pragnęli się stać co­
dziennymi gośćmi cyrku.

Jeden z t łumu, który tę trupę widział już w in- 
em mieście, odezwał s ie •

tutejsza m» więc pod tym względem zanadto wyro­
biono doświadczenie tylko ze stosunkami zewnę- 
trznemi, oraz sytuacyą pieniężną targów7 zagrani­
cznych. I  jedne i drugie doznały wenie znacznego 
polepszenia w ubiegłym tygodniu; co do pierwszych 
wywarł zwyeięzki pochód Rnbortsa wpływ’ mmydujący. 
wiele przyczynił się nadto sukces odniesiony w par­
lamencie francuskim przez gabinet Waldeek-Kousseau. 
Co się zaś tyczy sytuaeyi pieniężnej, nie ulega wąt­
pliwości, że pessymistyozne poglądy na tegoroczne 
ukształtowanie się stosunków pieniężnych i dalszego 
wzrostu stopy procentowej, były z gruntu bezzasadne, 
i że ani w lecic ani w jesieni nie należy obawiać 
się zwrotów w kierunkach wyjątkowych.

Eskont prywatny trzyma, się w7 Paryżu i Lon­
dynie już od długiego czasu poniżej 3 procent, a 
status tak angielskiego, jak  i francuskiego Ranku 
państwowego jest pod każdym względem pomyślny. 
Państwowy Bank niemiecki zaś, który ciągle jeszcze 
trzyma się 5 i pół procentowej raty bankowmj, będzie 
w niedalekim już czasie zniewolony do jej redukcyi, 
przez niemiecki świat handlowy i przemysłowy z nie­
cierpliwością wyczekiwanej.

Tych korzystnych wmrunków zewnętrznych targ 
tutejszy jeszcze wyzyskać nie potrafił i przypuszczać 
należy, że osłabiony ostatniemi przejściami, już i 
nie zdoła. Takie przynajmniej wrażenie robiły obroty 
zeszłego tygodnia. 'Dawał się bowiem spostrzegać 
brak tej konsolidacyi i jednostronności, które jedynie 
mogą uczynić targ wytrzymałym i konsekwentnym. 
Kursa, mimo braku istotnych powodów, były tak 
chwiejne i zmienne, że trudno było chwdlowo wyro­
bić sobie należytego zdania o przypuszczalnie mo­
żliwym kierunku najbliższej chwili.

Ostatecznie zdawała się przeważać tendeneya 
lepsza; może będzie ona i s ta łą ,  szczególnie jeśli 
się sprawdzi wieść, że jeden z najznaczniejszych 
tutejszych faiseurow, Heller, przenosi się na stały 
pobyt do Paryża, uważając teren tutejszy za zbyt 
jałowy do przeprowadzenia operacyj w7 stylu milio­
nowym. Taki sposób postępowania kryje w sobie 
zawsze wielkie niebezpieczeństwo, gdyż większe nie­
powodzenie może w danym razie sprowadzić na targ 
formalną katastrofę. Szczególnie łatwo następuje to 
wtedy, gdy rozchodzi się o tak  znaczne i ciężkie efe­
kty, na które zwykle nie ma odpowiednich odbior­
ców ; giełda tutejsza, omal, że tego nie doświadczyła 
w ubiegłym tygodniu, gdy jedna z tutejszych naj­
znaczniejszych firm chciała zrealizować wszystkie 
sw7e pozycye w Prager Eisen i czeskich montanach. 
W  ostatniej chwili objęła te pozycye grupa Witgen- 
steinowska, której członkowie musieli i tak zarobić 
ogromne sumy na ostatniej zniżce. Zbyt struny prze­
ciągać i doprowadzać ta rg  do formalnego upadku nie 
wypadało jednak, choćby ze względu na własny in­
teres. W akcyacli bankowych interesowano się naj­
więcej austryackimi i węgierskimi kredytami, tudzież 
unionami, które zdołały powetować znaczniejszą część 
ostatniej zniżki, szczególnie uniony, dla których pa­
nuje bardzo dobre usposobienie z uwagi na świetne 
powodzenie przedsiębiorstw przemysłowych, przez 
ten bank dotąd finansowanych. Dla efektów kolejo­
wych nie było tego wyjątkowo korzystnego zapatry­
wania, jakiemu się targ oddawał nawet w czasie swej 
wielkiej depresyi. Przyczyny wypadałoby upatrywać 
w przebiegu walnego zgromadzenia akcyonaryuszów 
kolei państwowych, które nie dotrzymało tych wiel­
kich nadziei, jakie do niego przywiązywano.

Nie można twierdzić, aby się zbytnio rozcza­
rowano, ale też nie możua powiedzieć, aby się do­
wiedziano czegoś bardziej pozytywnego, a to tak co 
do kwestyi pożyczki inwestycyjnej, jak i co do ewen­
tualnych modyfikacyj układu z r. 1882, dotyczącego 
sprawy wykupu kolei państwowej.

Prezydent Taussig był nader dyskretny wr swych 
enuncyacyach i poprzestał na zapewnieniu o nawią­
zaniu przedwstępnych rokowań z ministerstwem ko- 
lejowem, po których dotychczasowym, przebiegu

— Jak  osioł, tak i niedźwiedź nie pozostawiają 
nic lepszego do życzenia — ale nie ma tu piętnastu 
koni, a i te, które są, nie widziały ani Arabii, ani 
Anglii; personal także nie jest tak wielki, jak mówią; 
ale, najlepsi moi — w tom miejscu zamknął oczy 
i znacząco zamachał rękami — ta  signora Beatry- 
cza wystarcza za wszystko!

Słuchacze chcieli się dowiedzieć więcej szcze­
gółów, mówiący jednak ograniczył się tylko ua do­
datku.

— Ma prześliczne kostiumy!
*

*  *

Wieczorem, w7 dzień pierwszego przedstawienia, 
cyrk był pełny. Wszystkie miejsca zajęte były przez 
widzów, podrażnionych i szumiących jak  morze. 
Wszyscy z niecierpliwością oczekiw7ali pojawienia się 
w7 arenie Beatryczy. Szczególną ciekawość ujawniała 
publiczność, cisnąca się przy wmjśeiu na arenę; tutaj 
ręce przygotowywały się już do oklasków, widać 
było bukiety, które miały powitać ukazanie się mło­
dej artystki.

Gdy nareszcie pojawiła się w szczelnie do ciała 
przylegających trykotach, które wyraźnie rysowały 
pełną pierś i pozwalały widzieć biało-różowe plecy 
i delikatne ręce, w krótkiej powiewnej gazowej spód­
niczce, rozległ się grom oklasków7, które długo nie 
chciały zmilknąć.

Bvła ładna i umiała uwydatnić swoia wdzięki

możuaby oczekiwać, że oby<ftvie sprawy doczekają 
się w7cale rychło merytorycznego z<i,kutwienia. Pewna 
zwłoka nastąpi tu jednak w każdym razie, gdyż 
Taussig rozpoczął teraz swój coroczny dłuższy urlop, 
a po swyi.*, powrocie nie zastanie już referentów 
ministeryalnych, tak, że dopiero w jesieni można 
liczyć ca  stanowcze podjęcie dalszych pertra- 
ktacyj.

Targ dla efektów lokalnych przebywał, głównie 
w montanach, bardzo zmienne koleje; kierował się 
wyłącznie depeszami o stanie notowań berlińskich, 
które były bardzo zwodniczo. Silniej trzymały się 
akeye kopalń węgla, ale i tu byłaby sytuacya cał­
kiem inną, gdyby nie obawa o dojście do skutku 
przedłożenia rządowego w sprawie ustawowego za­
prowadzenia 9-godzinnej pracy. Do wniesionej prze­
ciwko temu petycji właścicieli rewirów7 kopalnianych 
przyłączyli się obecnie członkowie związku przemy­
słowego dla wyrobów7 żelaznych i maszynowych, 
którzy przekonywująco udowadniają, że wynikłe stąd 
podrożenie węgla odbije się najgorzej na wielkich 
przedsiędiorstwach przemysłowych i utrudni im 
jeszcze bardziej i tak już ciężką w7alkę konkuren­
cyjną z wyrobami zagranicy.

Giełda berlińska nietylko nie zdołała uspokoić 
się w ubiegłym tygodniu, lecz owszem była dalej 
wcale niepożądanem polem doświadczalnem dla wal­
czących ze sobą prądów przeciwnych. Burzliwy 
przebieg poszczególnych dni giełdowych bynajmniej 
się nie przyczynił do wzmocnienia sytuaeyi giełdo­
wej, ani też nie dodał otuchy klienteli prywatnej, 
pełnej bolesnego zwątpienia. Silna i należycie zor­
ganizowania paitya zniżkowa dotąd nie dała za 
wygrane i wyzyskuje każdą choćby najpozorniejszą 
wieść, by wpłynąć na targ a w następstwie zarzu­
cić go materyałein. .Sytuącya, jak zwykle, ześrodko- 
wała się na targu dia walorów górniczych, które 
raptownie szły w7 górę lub w dół w miarę tego, 
z jakim skutkiem lansowano kombinacje o konku­
rencji amerykańskiej. Opowiadają, że klika baissie- 
rów sprowadziła naw7ct, własnym kosztem kilkunastu 
zastępców żelaznych firm amerykańskich i puściła 
ich w kurs jako straszaka pierwszej klasy. I  tu 
jednak powinno niebawem przyjść do stalszcgo po­
lepszenia sytuaeyi, w czem niezawodnie pomogą 
giełdy w Londynie i w Paryżu, bardzo silnie uspo­
sobione. Miny złota uratowane ! Oto najważniejsza, 
kardynalna wiadomość, przynosząca w darze mi- 
liardj7, prawie już na zagładę skazane. Giełdy za­
chodnie odetchnęły, wojna tak dobrze, jak skończona, 
sytuacya w połuduiowej Afryce uratowana i zabez­
pieczona raz na zawsze. Kursa akcyj min złota 
poszły bardzo znacznie w7 górę i przyczyniły oby­
dwom giełdom bardzo wielkich zysków7, które w zna­
cznej mierze przyczynią się do wyrównania olbrzy­
mich strat, poniesionych na minach zachoduio- 
australskich a to w7skutek niesłychanie szalbierczycli 
manipulacją własnych dyrektoiw-mdaków.

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  6 czerwca. Zamknięcie wczor. giełdy popolud. 

Notowano: Akcye austr. Zakt. kredytowego T1T•—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 717-— , Akeye anglo-bunku 282' — , Akcye 
Uniotibanku 587'—, Akcye LUuderbauku 441'—, Akcye Bank- 
vereiuu 515'—, Akcye Bodeuctedit 9 3 3 '—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 676'50, Akcye kolei państwowych 05675 , Akcye 
kolei południowych 126'50, Akcye Tramway A. 327 —, B. 3-18'—, 
Akcye kolei Elbethal 480'— , Akcye kolei półn. G3'40, Akcye 
kolei czern 540'—, Akcye Alpiny 499'50, Akcye Rima Muranyi 
575'—, Akcye Prag. Towarz3’stwa żel. !940 '—, Akcye Fabryki 
broni 3 7 0 — , Akeye tureckie tytoniowe 298'50, Oblig. węg. ind. 
91'20, Renta majowa 98‘25, Austr. Renta koronowa 97'40, 
Węg. Renta koronowa 91'56, 50 1. Listy Tow. kred. ziem.
92'— , 4 proc. listy Banku kraj. 93'—, 4Va prc. Banku kraj.
t)9'50, 4 prc. listy Banku hip. 92'—, 4Va prc. listy Banku
hip. 98'50, 5 prc. 1 isty Banku hipot. 109"50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 1)5-50, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91 9 0 , 4 prc,
Pożyczka ni. "Lwowa 90'50, Losy tureckie 113 25, Marki 118'30, 
Ruble 2ó5'75.

Tendeneya słabsza.
S łc r l l tB ,  O czerwca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł 

dy: Uredyty 223 20, Stmilsbalmy 5 39 — , Dlsconto Cooum

była szczęśliwa nie tyle z przyjęcia, jakiego doznała 
od publiczności, ile sama ze siebie.

Wszyscy ci widzowie, te kwiaty, oklaski, ja ­
skrawe oświetlenie, ta  szybka, sprawiająca zawrót 
głowy jazdłi, która ją  często nużyła — wszystko to 
było dla niej rajem; żyła tern tylko, gdyż powszednie 
życie wśród tej kupki ludzi, do której należała, było 
dla niej zanadto nieprzyjemnem i nienawistnem.

— Zauważyłaś — spytała pewnego wieczoru 
Beatrycza małą Liii — smukłego, eleganckiego, mło­
dego człowieka, z sinymi kręgami pod oczyma, który 
stał przy samem wejściu?

— Nie —  odparła Liii, rozbierając się przed 
pójściem do łóżka. — Czy to od niego ten bukiet?

— Tak, sam mi go wręczył.
Liii westchnęła i zgasiła świecę; Beatrycza 

jednak i w ciemności widziała błyszczące oczy, które 
niezmordowanie ją  śledziły.

Patrzyły na nią nieustannie każdego wieczoru.
— Wiesz ty, dziewczyno — rzekła do Liii — 

że mogę upaść obok niego, gdy skaczę na koniu Jub 
gdy na lince drucianej wykonuję jakieś trudne ćwi­
czenie ; oczy te wprawiają mnie w kłopot, mogą 
mnie zmusić do stracenia równowagi i spadnięcia ua 
ziemię.

Pewnego wieczoru rzucił jej w czasie przedsta­
wienia wielki, śJiczny bukiet z białych kam elij; do­
myśliła się, że w7 kwiatach ukrywa się bilecik.

( a  a. o l
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k?it 185 10, Lfltirn lf*»7'75, Bank drezdeński Bnchsimer
242*25, Kolo) póln. wschodnio pruska 90* — f Kuble za go*.ów3-:ę 
218 4-0, Kolej waisz.-wied. 4 1 8 5 0 . Kolej morza śródziemnego 
10 '-25, Kota] SVie:'iiIioiial 188*57, Losy tureckie 110*25, Renta 
włoska 95* 1<J, „lłarpenar<ł kopalnie węgla 226*60, Kolej Ma- 
rienbnrg-Mławka 77*25, Konsoli'Jution 3£2*2;.1, Lombardy 25*00, 
Kolej Henry 120 00, Niemiecki bank narodowy 137*50, Kanada 
Prcieretl 94*10, Akeyc żeglugi numburakiej 125 75.

B3?.;df;epofł'Jr.W, 6 czerwca. W czoi. glek Austr. kred. 7 l7  50 
Węg. bank lu d .  719 — , bank oskontowy 4s0*— , Węg. bank
lii p o łożn y  45 V — , Węg. rontu koronowa 91*55, Riinaimirauia 
5 7 8 —, V\’ęg. 4-proc. ronią 96*75, Węg. bank dla pr/om. i handlu 
*82 — , Slantsbulmy 401’ — , Kolejo uliczne 634 — . \Vęg. bank esk. 
481*—, Węg. poż. premiowu 159*—, ilnslr. renta koronowa 97* — 
Liektf. kol- uliczne 315*— Gan z & Co. 3550, Snlgoturjttner 
532 — » AuMr. złota renta 96 /5 . Akęye olekti*. 2 £ 0 — .

ATrttKIfcfafiBrt  ̂ 6 czerwca- W czoiajsaa yieMu wieczorna
lucdyty 223*40, Slaalsbahny 140*40, Lombardy 29*— , Alplny
252*—, Austryacka r e n t a  p a p ierow a  , A n s t r .  s r e b r n a  renta
97 ' 10, Anstr. złotu ren ta  98*20, W ęg ierska  z ło ta  ren ta  97*30 
(Iiiioiłl)juiUi — *—, Akcyc e lek ta  — *— - Kolej pólu .-zacłi. — ’ — .

Usposobieni o spokojna.
f i l t r y ł ,  6 czerwca. Wczor. giełda Cied. foncier — *— 

4 proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. — ’— , Grecka pożyczka — - 
proc. bezpańskie Kxfericiirs 73*10.

Usposobienie mdłe.
o czerwca. Wczor. giełda wieczór. (Nachboerse) 

Kredyty 228 25 StaaLsbahuy 140.— , Lombardy 2 9 —, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*20, Kos* banknoty (iilt) — * —, Disconto 
Comandit 185*60.

Usposobienie silniejsze.
IB a isilH irt? , 0 czerwca Wczorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 223*90 Lombardy 28*80, Statsbalmy 140*— . Austr. 
z łoi a renta 97*95. Węgierska zlotu renta 97*60. Srebro 81*15 
płacono 81 65 żąduno. Srebrna ronią 96*85 Włoskie 94*80 Losy 
z 60 r. 137*25.

Usposobienie silniejsze.
Targ zbożowy i towarowy,

SSwnilJijteSHi, 0 czerwcu. Pszenica na czerwiec 7’45 
do 7.48, pszenica na październik 7*99 do 8*02, zyto 
na październik 7*08 do 7*09 owies na październik 5*09 do 
6.10, kukurydza na czerwiec 5*64 do 5*65, na październik — *— 
do — * —, rzepak na sierpień 1900 i* 13*20 do 13*30.

Wiedeń, 6 czerwca. ( Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 8*23 do 8 ‘25, żyło na maj 
czerwiec 7'33 do 7*85, żyto na jesień 7'4G do 7*48, 
owies na maj czerwiec 5 ‘33 do 5*55, owies nn. je­
sień 5'4G do 5'48, kukurydza na maj czerwiec 5'80, 
kukurydza, na lipiec sierpień 5'78.

Spirytus za 100 hkt. 42 -60 do 4 3 '- - .
W i e d e ń ,  G czerwca. Cukier surowy 2 8 4 0  

(stały). Nafta galicyjska 37'50 do 38'50. Spirytus 
(.niezmieniony) 42'60.

Bsrlisu, G czerwca. Banknoty austr. 84'50. 
Spirytus 40'80.

" P a r y ż ,  G czerwca. Trzyprocent. renta 10i'35, 
Mąka — '— . ________

T a r g  b y d ł a  r o g a t e g o .
(Oryginalny telegra>n Józefa Saborskiferjo i Synów.

Wiedeń, St. Marx).
Wiedeń, 6 czerwca.

Na wczorajszy targ bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 6003 sztuk, z tego 
z Galicy i 1189, z Bukowiny 208.

Przebieg targu mdły.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 320.
Guiioyjsko-bukowińskick wołów sprzedano 221 

sztuk po 50 do 57; 434 po 58 do 63; 63G po 64 
do 68; 45 po 69 do 77 kor.

Buhaje podtuc-zone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 50 do 66, krowy podtuczone po 50 do 60, 
bydło chudo' po 36 do 48 kor., wszystko licząc za 
centnar met ryczny żywe; wagi.

Wydawca i odpowiedzialny, redaktor:
& i sa ss ż fś i; a  w  18S o  s  w o  w  s  Ri 3.

Drobne ogłossenia.
KIWI uiezrówna-711 pł pót »»»«<.S l i  w l .  B i l o  I»f5SB8 n C>j d o b r o  

ci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handln

Leonarda Soleckiego
iaTO W , Batorego 2. 

F i l i a  ulica Zielona liczba 4 
5-kilowG woreczki franco w y  
sylam do wszystkich miejsco­

wości. 2338

m aszyn  do szy c ia  do wy­
boru. Najlepsze do haftu. 

Ratami 66, gotówką 60 zt. Na­
uka haftu bezpłatnie. Proszę 
żądać cenniki. J ó z e f Iw an icki 
Lwów, A kadem icka  26. 2494

Przeciw piegom
pryszczom, opaleniu i nadanie 
twarzy cery białej i matowej, 
najlepszą z istniejących bez 
wszelkich domieszek szkodli­
wych zdrowiu, jest pomada 
„DIENESA“ słoik 35 et. (sta­
nowczo lepsza ak wszystkie 
eremy po zlr. 1. i 2. Pocztą 
2 sioiki z przepisem użycia, 
prawdziwa tyiko u M. Bu- 
ko w czyka  w  Sam borze, 2004

|/up!ę domek z ogrodem na
*» p rze d m ieśc iu , na sp ła ty  
po 100 koron m iesięcznie. A - 
dres: U rzędnik 100. Lwów, 
poste restante. 2989

"Bredyny niezaw odnie dzia- 
'łający środek do zu ­

pełnego w yniszczen ia

Wolfa  230G

Śmierć
Pluskwom

we Raszkach po 60 h a l , 1 k. 
i 2 kor. polec  a p ra w d ziw y  
i  zaw sze św ieży , ty lk o  g łó ­
w n y  skład farb i m atcryałów

0. T. W incklera Syna
Lwów — R ynek I. 28.

Na
do

sezon m
konser-odświeżania i 

wo wania

letnich bucików.
Kremy żółto, pomarańczo­

we i brunatno.
Kremy białe i czarne do 

lakierów. 2489
Mydełka do czyszczenia 

wszelkich żółtych skór. 
Glazurę żółtą, pomarańczo­

wą i brunatną.
Lakiery do skór „Chev- 

reaux“.
Lakier „Gartnera“ na o- 

huwie.
Apretura na obuwie. 
Wazelina do kouser. skór. 
Jako też oryginalne an­

gielskie 
i kremy na skórę 
polecają naj­

taniej

Friedrich i Beacsck
Lwów. ul. Hetmańska 4.

„Ex!rait de Hoix“
do farbowania siwych  
włosów wynalazku fabry­
kanta perfum Juliusza  

Józefowicza
Jest- to najlepsza roślinna  
farba, którą  m ożna w  prze-_ 
ciągu 10 m inu t u farbować 
posiw iałe w ło sy  na kolor 
czaim y, brunatny, sza tyn  i 
blond. F lakony po zlr. L50, 
próbne 60 et. W e L w ow ie u 
J. Friedrich  i A . Beacock, 
Hetm ańska i. 4., sk ład fa r b : 
./. Jnhln, hotel europejski. 
W  K rakow ie u Heima i  Sp.. 
lin ja  A -B  i u R. W iskidy . 
G łów ny sk ład: W arszawa,

Pow oseuatorska 2.
2324 J .  J ó z e f o w i c z .

a jJ e p s z y
L™ Tnnwv wii

prawdziwie do­
mowy wikt na maśle wy­

daje jadalnia, plac Smolki 3.
2898

W  drugiem wydaniu
świeżo opuściły prasę:

Przygotowania wojenne Rosyi

C a ły  r o k  o tw a r te .' C a ły  r o k  o tw a rte .'

S a n a tc r y a n i  i  Z a k ła d  w o d o lec zn icz y

1 5  "STI obok Bielska.
(f t fa c y it  l.oH ei U s ic - iS s ic e -Ż y w io c ) .

W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze urządze­
nia wodolecznicze, o lok t roto rap ia, S.iłi»i«*le w  R r ie tS t  
n le K try c z i tu m , masaż, gimnastyka lecznicza, kuracyo dyc- 
tetyczne. 7. komfortom urządzone sale wspólne: jadalnia, 
salą konworsacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia, oszklona 

werandy i kryty deptak. 2361
E lektryczno ośw ietlen ie  w szy stk ich  u b iia cy j. — Telefonu  

m iędzym iastow ego nr. 191.
Prospektów jakotoż'pisem nych i telefonicznych infor- 

inaeyi dostarcza każdej chwili — W czerwcu 15 proc. opusie.
Z a r z ą d  z a k ł a d u .

~[~\am  S O ń  kolon temu, kto 
mi wyrobi posadę prywa­

tną , albo rządową. Egz. ma­
szynista „Z. H“, p. r. Sokal. 

3048

S /a m ie e iic a  piątrowa w pię- 
** knem i zdrowem położeniu 
we Lwowie w pobliżu placu 
św Jura, korzystnie do sprze­
dania. Wiadomość w lcanceia- 
ryi adwokata dr. Adolfa Ko- 
hanego, Lwów, ul. Słowackie­
go I. 6. 304-9

M a  s p r z c iS a r z  landarawio- 
wiedeńska, w dobrem sta­

nie, za FSO  zł. Uhrynów dol­
ny, Stauisiawów. 3050

WIKTOR GHAJES i Sp.
KANTOR WYMIANY 

Lwów — Sykstuska I. 8.
Kupno i sprzedaż efo-jj 
któw i  monet. Eewi-! 

sya- losów.
Losy na ra ty .

Zlecenia z  p ro w in cy i w y ­
konu je  się nie liezac pro- 
w izyi. * 228-4

Beczki z  f a r b y ,  ECutlu 
z k w a s u  s d a r -  

e z a n c s ro , do nabycia w „Sto- 
i wie Polskiem"

6 . T .  W i n c k l e r a  5y n
w e  L w o w i e ,  R y n e k  l. 2 8 .  

poleca najtaniej 2308

K am forę  !
N afta linę  |
P ieprz
Papier n a fta lin o w y )

T erpen tynę
B ibułę
P roszek p ersk i

Zacherliny  
Liście paczuloiy  
T yn k tu rę  kajapt

P roszek A ndela  j A ntim olinę.

■IMUUUm

s e n z a c y j n a  b r o s z u r a .  
Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. ‘JO hel. F

PRZEWODNIK do KĄPIEL
w kraju i zagranicą.

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana.
Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel 

X 2 o  n a b y c i a  2 9 0 9

w Aćniinisiraćyi „SŁOWA POLSKIEGO') Lwów.

Do nabycia w  ekspedycyi „Słow a  
Polskiego11 ul. Cltorążczyzny 1. 17 
i w  znaczniejszych księgarniach.

C e n a  5  J k O r o u .

DastanmDKEKssa k 'jasMnat sosaiwftiŁasmsaaanBm

K u r o  g i e l d v  w i e d e ń s l t i e j

Z dniu 5 czerwca 1900 r.

Kursa wszelkich akcyj i różuych lo­
sów, notowano są .od  s z tu k i* 1 w walucie 
koronowej

O kóIu j* d la ig  p a A s iw a .
p lą c ą  S ą d a j i

Reula papierow a . . . .  
K enta sreb rn a  . . . . .  
l.osy ’£ ro k u  1854 po 250 zł. ink . 4«/g

18Ó0 po 500 zł, \vr, 5'V®
' 1SG0 po 100 zł, 5°/o .

” " 1304 po 100 t h  .

98.10 
&7*yo 
1U8 —  
13D-— 
158 25 
200.—

98-30 
08-10 

170— 
135 50 
159 25 
201'—

Bktcae U n s jd w  w Radzie państwa
reprezentowanych.

Ueiita slo ta  wol. o i  poć. 4°/o za 100 zt. 116-45
K enta w olna od pod. 4%  za 200 kor. . 97 40
lici.ta  iuw osi. au str. 3 ł/2°/o za 200 k o r . . 83*70

O M if it tc y o  i io B e j o w e ,

116*65
97*60
83-90

Kol. A rc^ks. A lbrechta za 100 zł. 4*>/o . 
Kol. Cesarzow ej E lżbiety  w złocie wolne

94*50 95 50

nd podatku  za 100 zł. 4°/o 
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa  za lóOzł.

113*50 U 4 -—

f|Vd°/0............................................................
Kol. A rcy l^ . Ilu doi la  w wal. ko r. wolne

118 25 119*25

od po dal ku za  200 ko r. 4°/o . . 
K oiej Kftroift Ludw ika po 20o rA. mk.

85-50 $6*40

(o>terapł. akeye; 5% 422*50 424*—

K ul. Arc. A lbrechta za  300 zł. 5°/o 
w złocie za  ti.o  zt. 50/0 .

Kul. bukow ińsk ie lokal, za  200 korou
4 » :« ............................

K«>l. “-a!. K arola I.udw ika za 200, 100 z ł.

Kul lwów k̂■o*czcrn.-jasskieJ 
4u0 k o r .3 'U

z v. 1894 za

95-21 96*25

W. 60 96 40

95*— fG,,__

| » a t ń s 4 t w i l  k ru jv n v  k o r o n y  w ę g ie rw k io j

Węjf. s lo ln  ie » ta  r a  H’0 zł. 4°/o; , i 116-25 11645
* .  ,  w w al, kor. 200 «ł,

obi. . . . .  91*55 91*75
„ k o r  p .liiop . *4V»0/* 100 ■ 99*40 100*40

WęK. bJ. Opr. 1('{;iiI Ci«y stft 10o al. 4 pr. 138*75 13 .95 
,  pozpieiiiiow a za 100 zł. , 159*50 16050
* ,  .  i-ix S-ł *ł. . 1 5 9 * - 160 —

I n n e  p u h l l c s K o  p o f jo a t iL
P o i. k in j .  B ukow iny * r . lHUtt los. ■«

200 ul. k o r . 4°/o • .
JłulowiftBltle obi proplcaoyjne Io«̂  *»idO »i. r / y o .........................
B alic , po*. Itra j. ■ r .  IH7H na I0i) s ł.
B alic . poż. k ra j . « r . IH9U K a200kor. 4'’/o 
Gulic. oblij{. propiu. c  ro k u  188U, «a 100 

r.ł,4‘>u . . . . . .
1’ożyczka prem iow a m . W le d n in » r , 1H71 
1'ożicjsUa liunata  liw ow ą n roku IWM1 *a

100 zł. 4";o ........................................
K enia w łoska aa 100 ko r. 4'Vo 
P ożyczka b u łg a rsk a  * r . 1892 aa  1U0 «l. (I''/'*

L i s t y  s n e t n u n e .  ObHg. I ń p o t  1 
( z h  100 zL Nom.).

Aunir. a a k t. k red . atem . Iom. w f>t) ła t 4(‘>
Bukow iński «nkł. k red . a'eii], los. ń°/o.

, * * ^ m 4'jO .
G al. Akc, Lauk b]p. lUn/o p reu i. łoa. 5'V»

. . .  lo s . CU lat d'/«°/o .
.  m a m m (10 la t aa 200 

korou 4!>/o . . . . . .
GaU '1’yw. kred- atem . 4°/u Jos. 60 la t .

. . . .  4°/o los. 41 lat .
.  4",'» atnro . .

9 m m ,  4<»/o aa 200 kor. .
P an k u  k ra jow ego  Ola Gnllcył 1 KodoM.

4V»'V» fil1/* Dit aw uB ntł .  .
llan k u  k ia jo w . litu. f>7'/* lat aa 2(10 kor- 4‘'/u 
liHtiku Urnjowogn tiblig . kom un. 2  ein .
Biuiku Urajowojjo ohlfp. koninn. U eiu. 4*2 

Jat *11 21K) U0 1 . 473•»/«
B anku  Jtrajow ego obliguc. kom un 4. om 

45-Jet., za  2cl) ko r. 4°/o .  , ,
Bftjjku k in jow . o b i. kot. los. *n2()0 kor, 4'Yw 
Aunir. wyj;ierBk. banku 4U1/* lat los. 4'*/«

O ^ S i g a c y c  z  p r a w o m  p io rw s

za 100 zt. nom.
K o l. IiWÓW-Caer.-Jassy . * r .  18H4 aa UDO

i ł .  4°/o m n ie j 10°/0 .
Kolei l.w ow -C aern . » r .  1884 z» UUrt 4'V*
G al. kol. lok . w sobodn. zaBKł »l. 4°/u
G ał. Wflc* koło*. e»i. 1870 r u  2 0 0  zł. 6°/o

.  1878 su 2 0 0  zl. f>"/o
_ 1887 *a 2 0 0  »ł. 4'Vq

» . 94* —

102-76

9t*l0 02*10

95.25 96.25
1*22*10 “ *—

90-— 91.—
87.60 88.—
9 8 . - 98*70

l i s ty  d lo ż n e

94.20 95.20
103.2^ 103.70
95.— 95.40

109.50 110.—
98.60 99*50

9 2 . - 93.—
9a*-~ 94,10
94-00 9 5 '—
93.50 94.50
91.30 92*10

99.— 1 0 0 * -
93.— 9 4 .—
J00 — 101 —

09.50 100.50

93*— 94-—
93.25 94.25
96.6-1 99.60

zen.stw M

87*50 88*—
93*25 94 25

103*50 104-50
103— 104‘—
93*50 94 —

a) 1/ 0 s y  p r o c e n t  o wo, 
A ustr, eftkł. k r. z. ob i. p r. * r. 1880 t l)'o 

, „ „ 1 8 8 9  U*'/o 
To w. Aok- n a  Buim ju łoił »ł. ink . 4*',u . 
U regulow anie D unaju z 1870. 100 zł. 5°/o 
V- esr. Banku hip. po 100 zł. 4°/o . .
P ożyczka 111. T rycstu  100 « t. tnie. 4V*'V«

,  n i. „ 50 *ł. 4r,/o
Pożyczka Herb. prem . po 100 frank . 2,,/« 
T ureck ie  o b i. prem . kg le j. po 4(10 f r .

b) L o s y
IłudMioHiteńsklw (Mitsll 
ZaUl. k red . d la  b . I p . po 100 
Ciury 40 a!, tuk . .  .  ,
Poży«BU» m . insb ruk /f 20  »{. 
J/Osy ui. K rakow a 20 «t. 
1'ożyuaka 111. Lubiany 20 « t . ' .  
0 ‘eu 40 ni.
Palffy 40 zt. ink. . . .  
Czerw, k rsyaa  auu tr. tu if . *0*1. 
Czerw, k rzyża w ęg. to * .  O zł. 
Kosy fund . a rc . K udoira 1(1 *ł. 
bulm ii 4U zt. m k. . . .
P o i H nlcburgdka 20 *1.

„ (łeiiois 40 s l. ink. .  
Pożyczka m. b tau ia ław ow n  20 
W ałdatolnu 20 «ł„ mk. .  .
Losy kom unalne m . W iednia z

b e z p r o c e n t o w o ,  
<) b Bi.

•

235.— 236.50
234-— 255-50
33b.— 345.—
250*— 253*—
234*— 237 —

—.. — 2 ------
P 5 - -

73*— 74.—
113*25 114*25

1-?.— 14*—
397.— 399 —
180.— 131- -
64.50 60.50
70— 72- -
4S.— 51 —

134.— 137.—
182.50 133.50

40 23 41.25
19.75 20.75
63.00 65-50

175-25 177*25
59 50 60.50

183-— 185.—
130.— — *—
178.-- .— • —

1874 r. 3SG-— 388.—

A K C y o  p t z o d s l ę b io i s l w  t r a i in p o r t o w y c h .

Iłukow . ko i. ok . (ako. pierw .) 2 0 0  a*. =
400 k.................................  400-— 410 —

„ „ „ (ftke. tu k ł.)  2()0 a l. =
400 k. . . . . 304- —

K olei pń ln .-ccH . F e rd . IO O O  *1. m ir. =
2100 k.  .......................................G335, - 6355.—

„ liwńw -Caern..JaH sy 2 0 0  a ł .= 4 0 0 k .  538*—
„ WHCłiodn.-gallo.-loU. 20(1 b.= 4 U 0 1 c.  392. -
„ pań ulw owy ab 2(10 s l .  s r . = n 4 8 0 k . 655.50
„ poludninw ej 200 z. 5ti0f, =  480k. 125*50
„ w ygiur, gniło. 1. 2U0 ul. = 4 0 0 k .  4 14 .—

642- — 400.— 
050*50 
126*50 
416'*—

A U e y o  tm n k ń w  ( z a  n ztiikę )*

Bank u Aug! o austr* 120 a ł,' • « ,  282*60 283*—
P esat- banku bajid l. 000 zł. .  ,  2655 — 2665 —
Z akl. kred . d la  liaudlu i przuni. p. u l . .  717*25 718 25
W ęg. banku  k red y t. 2 0 0  a l . .  ,  .  719*— 7*21 —

fc/*UHtr. tow . enlc. 5 0 0  al. , • 1420- -  1430.—
Gul. banku Jilpot. 2 0 0  «t. .  . 677*— 678*—
„ „ d la  handlu ł praeni. 2 0 0  352.— 360,—

Banku d la k ra j. koronnych  20(1 *1. • 446— 447 . —*
Auntro-w*}g. 6 0 0  *ł. .  . 1702. -  1767*—

„ Zwląz^k. (UnlonłiMikJ 200 ♦ 587.* 5SG* —
Cż.esk. banku aw inak. 1()() «ł. 261-— 262*90
ŻinOTBietiHkn banku 1 0 0  *t. 260-— 201*—

A koyc piKOilsięlłiorstw fmeniyntowyuu.
Maila. k.irpBa. nnft. torrur*. 500 kur. - 
A ustr. Tow . gnrnlohe Alpine 100 *1. ♦

1095___ 1105 -
506.50 5(37 60

Brnskltigo Tow . ie U  n . p r ie n i. ^ 0 ' • 1985.— 199.1*—
BchoiLilcn 50(1 kor.................................* 1755 17 5 _
T ureck ie  Burs. ty to iiiuw . 200  fr. par. »ilt. 29f*. —. 30').—
T ri/all tow . kop. Włjgltt ?0 **■ - * 420*— 42S,—

W a l u  t y -
D ukat oesarukl .  • • • 11-37 11*43
A ustr. wfjg. 8 gu ld . Błota m nO sU . • —• _
20-fr«nkow k» . • * . ♦ 19-20 19*29
...................................................................... .......... 23-07 23-15
łłoasyjHki pńłitijperyftl . * • « -
N iem ieckie bankno ty  *» 100 , 118.80 118.65
W łoskie banknoty  *a 100 Dr .  • • 90*—. 9 0 * -
Bublo. • • • • . • 2-55 Wó6
Souvereny, . . . . 24,18 24-24

B e r l i n ,  dniu 5 czerwca: 
u .Po*n. Unty eantaw ne 4p r n c .6e fy *  6

H1/* p ro c .
9 „ m H proc. S ery •  4 . .

Pubu. Hsty ren tow e 4 proc. . • •
B1/* proc.

P o tu . obilgaoye tirov?. a 1/* proo. .  ,
Kuble (loi)j
A ustr. b a n k n o ty  (1 GO) . • ; *
Pluty »a8taw ne Król* Po lsk . 41;* proo. ^

W a r s z a w a ,  dnia 5 czerwca:
l.inty i r .w ia .c .  K ról. Polalt. d o ł * .

„ •  drobne ,
Boh. F o i. P*rem. •  roku  1864 ,

^ „ 1866 .
Obi. prem . lU n k u  Halaobeckiego ,
M aty «H8t. T ow . k red . Biemsk. du ie  

_ „ „ .  * drobne
m iasta  W arszaw y ser. Vlf.

" » •  •  d,v* proo.

100*50
94-50
52.40 

100.60
93*
92.—

210.5*)
84*3‘»
97.41

99.20 
es 80 

304*— 
264.— 
216.60 

97.40

93.85

P e te r s b u r g ,
itosy jiłka pożycaka prem,

KlBty’ BftSt

dniu 5 czerwca:
* r .  I3B4• r. 1866 

Tow . k red . rIoui. Kr. puUfr, 
ro sy jsk ie
kijow sk ie .  ,
w ileńsk ie .  . •
c liurkow akie . , * •
cbei sońsk ie • •
kksaink  K auryd i. • •

316. -  
258 .— 

93.20

95.-/I
96.8/8 
98.“/4 100 — 
99.50

nkiadein Spółki wyihuvniczej xve Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — rA Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskiego.


